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Oczy n ad m ia ro w e . —  Oczy zezo w ate . — D a- 
lekow idzen ie . —  W a d a  w zro k u , z w a n a  a s ty -  
g m aty z m . — O k u la ry , a  b inokle . — C horoby 
oczne. —■ L e k a rs tw a  dom ow e n a  le k k i k a ta r  
oczny. — P ły n  ks. K n ejpa. — Z ap a le n ie  oczów 
eg ip sk ie . — N ieb ezp ieczność  i z a ra ź liw o ść  tej 

cho roby . — K a ta r a k ta  i je j u lecza ln o ść .

Człowiek mający oczy nadmiarowe 
widzi niewyraźnie w dal i w pobliżu, m u­
si zatem patrząc w dal akomodować. Albo­
wiem promienie światła skupiają się u  ta ­
kiego nie na siatkówce, lecz po za nią. 
Jeżeli stopień nadmiarowości oczów nie 
jes t zbyt znaczny, udaje się przez samo 
zaakomodowanie, a więc przez zwiększe­
nie krzywizny soczewki wyrównać wadę, 
promienie skupiają się wtedy na siatków­
ce i oko widzi dokładnie odległe przed­
mioty.

Jeżeli człowiek o wzroku nadm iaro­
wym musi już przy patrzeniu w dal ako­
modować, to tern bardziej z chwilą, gdy 
chce widzieć coś blizkiego. To wzmożenie 
siły akomodacyjnej znosi oko dobrze za

młodu, dopóki soczewka nie u traci ela­
styczności, a mięsień akomodacyjny swej 
siły. Gdy jednak  z wiekiem albo w skutek 
osłabiających chorób narząd akomoda­
cyjny osłabnie, w tedy oko zdoła jeszcze 
czasem na krótko zaakomodować, ale już 
rychło doznaje znużenia. Pow staje w tedy 
uczucie napięcia i bólu w oku, występuje 
łzawienie, pracujący musi przymknąć po­
wieki, aby dopiero po pewnym czasie 
znów módz dalej pracować.

Im wyższy je s t  stopień nadm iaro­
wości, tem wcześniej występują powyższe 
objawy. Przy niższych stopniach można 
jeszcze dłuższy czas pracować bez znuże­
nia, ale później staje się to także niemo- 
żliwem, gdyż już zaraz z rozpoczęciem 
jakiejkolw iek pracy objawy te występują.

Młody człowiek, mający nadmiarowe 
oczy, może posługiwać się tem  samem 
szkłem w dal i do pracy, ale w później­
szym wieku potrzeba już  innnego szkła 
do patrzenia w dal, a innego silniejszego 
do pracy zblizka. Jeżeli wada zostanie 
wyrównaną odpowiedniem szkłem, w tedy 
oczy mogą całemi godzinami pracować 
bez znużenia i bez szkody dla wzroku. 
Jeżeli jednak  nie poprawimy zawczasu 
nadmiarowości wzroku szkłami (okulara-
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mi) wypukłemi, w tedy może przyjść, jak  
to nieraz widzimy u dzieci do zeza zbie­
żnego zwłaszcza, jeżeli jedno oko ma 
mniejszą bystrość wzroku niż drugie. 
Widzimy wtedy, że dziecko patrząc na 
bardzo drobne przedmioty, skręca jedno 
oko ku wew nętrznem u kącikowi, — co 
ustaje znowu, gdy patrzy w dal. W  tym  
okresie można jeszcze zez usunąć przez 
noszenie odpowiednich okularów, w prze­
ciwnym razie oko zaczyna coraz dłużej 
zezować — z zezu chwilowego wytwarza 
się zez stały, który jedynie za pomocą 
operacyi można wyleczyć.

Bardzo małym dzieciom nie daje się 
okularów, bo mogłyby je  łatwo rozbić 
i pokaleczyć sobie oczy. W  takim  razie 
pdleca się system atyczne zawiązywanie 
oka nie zezującego, — przez co drugie 
oko zmusza się do patrzenia prosto. Gdy 
już dziecko chodzi do szkoły, wtedy oku­
lary są niezbędne obok codziennych ćwi­
czeń stereoskopowych — a to dla pod­
niesienia bystrości wzroku w oku ze­
zuj ącem.

Z nadm iarowością oczów nie trzeba 
mięszać innych  objawów wzrokowych, 
występujących zwykle między 40 a 45 
rokiem życia, znanych pod nazwą: „dale- 
kowidzenie,“ k tóre  nazyw am y też dale- 
kowidzeniem schyłkowem.

W adą tą dotknięci bywają zarówno 
krótkowidze, — osoby o wzroku prawidło­
wym, j a k i  nadmiarowym: Osoby dotknię­
te wadą „dalekowidzenia“ — muszą nosić 
okulary z wypukłemi szkłami.

Różnica u krótkowidzów, osób o pra­
widłowym wzroku i dalekowidzów jes t 
taka, że podczas gdy oko prawidłowe 
już  w latach czterdziestych życia potrze­
buje okularów do pracy zblizka, to oko 
nadmiarowe musi posługiwać się niem 
o wiele wcześniej i to silniejszem, a oko 
krótkowidzące daleko później. Im ktoś 
ma krótszy wzrok, tern później odczuwa 
objawy dalekowidzenia schyłkowego.

Prócz tych wad wzroku istnieje je ­
szcze jedna — tak  zwany astygmatyzm. 
Osoby dotknięte tą wadą, (zwłaszcza 
w wyższym stopniu) — widzą bardzo źle.

W szystkie przedm ioty wydają się im wy­
krzywione. Poprawić można tę wadę oku­
laram i cylindryczne mi, wypukłemi, albo 
wklęsklemi, stosownie do wzroku. Okula­
ry  te różnią się formą swoją od zwy­
czajnych.

Numer jednak  szkieł wszelkiego ro­
dzaju okularów, o których nieraz już 
wspominaliśmy, nie powinien być dowol­
nie wzięty, ale ściśle zastosowany do 
wzroku i w ybrany przez okulistę. Szkło 
np. za silne albo za słabe je s t szkodliwe 
dla wzroku. A jednak  mnóstwo jeszcze 
osób dobiera sobie szkła u optyków.— 
Nie można przecież naw et wymagać, aby 
optyk znał wszelkie sposoby, jakiem i się 
posługuje lekarz okulista przy dobieraniu 
szkieł. Aby przepisać dobre okulary oku­
lista sum ienny bada też dno oka, czy 
tam  niema jakich zmian chorobliw ych,— 
czego optyk uczynić nie może.

Zdarza się często, że optyk dobierze 
krótkowidzowi szkła za silne, albo, że 
wyda dalekowidzowi szkła wklęsłe, bio­
rąc go za krótkowidza, — zamiast wypu­
kłych i t. p.

Zakłady wychowawcze nieraz pole- 
cają wędrownem u optykowi zbadanie 
oczów wychowańców, nie przypuszczając 
nawet, jak  szkodliwem to może być dla 
wzroku.

Z ogólnych przepisów, odnoszących 
się do używania okularów, musimy je ­
szcze zaznaczyć, że według najnowszych 
badań krótkowidz powinien nosić stale 
ń j- przy patrzeniu w dal i przy pracy, 
to szkło, które poprawia całkowicie jego 
wadę, z zastrzeżeniem, że znosi je  dobrze 
patrząc w pobliże. W  wielu razach zapo­
biega to ciągłym postępom krótkiego 
wzroku.

Każdy jednak  krótkowidz musi oczy­
wiście z wiekiem w miarę, ja k  wytwarza 
się już  dalekowidzenie schyłkowe używać 
do pracy odpowiednio słabszego szkła. 
Człowiek zaś o wzroku nadmiarowym po­
winien również nosić okulary w dal i przy 
pracy, ale z wiekiem musi w pobliże po­
sługiwać się szkłem silniejszem.
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S z k ł a  zatem s t a r a n n i e  d o b r a ­
n e  p o  n a j  d o k ł a d n i e j  s z e m  z b a ­
d a n i u  o c z ó w  s ą  d l a  u t r z y m a n i a  
w z r o k u  n i e z b ę d n e .

Tylko takie szkła odpowiadają celo­
wi, które nie natężają wzroku ani w dal, 
ani przy pracy i w tedy jedynie mogą za- 
pobiedz dalszym postępom krótkowidzenia.

Prócz okularów są tak zwane bino­
kle. Do stałego noszenia nadają się lepiej 
okulary: — przeciwnie, gdy chodzi tylko
0 chwilowe użycie lub częstą zmianę — 
binokle.

Szkła muszą być ciągle dobrze oczy­
szczane, najlepiej irchą. Nie powinno się 
czyścić okularów wodą — lecz terpentyną,
1 dodać też należy, że ważną je s t rzeczą 
odległość szkieł w okularach od siebie, 
na co przeważnie optycy nie zwracają 
uwagi. — Nawet szkła najlepiej dobrane 
mogą wywołać różne dolegliwości tylko 
z tego powodu, że odległość szkieł nie 
odpowiada odległości źrenic.

C h o r o b y  o c z n e .  Do najczęstszych 
chorób ocznych należy nieżytowe zapa­
lenie spojówki, zwane inaczej katarem  
ocznym. Cierpienie to wywołuje kurz, dym, 
pobyt w nieczystem powietrzu, silny wiatr, 
za silne słoneczne światło, przecieranie 
oczu brudnem i rękom a i t. p. Silnemu za­
czerwienieniu spojówki towarzyszy zwy­
kle łzawienie i znaczny światłowstręt. Aby 
więc zapobiedz katarowi oczów, należy 
unikać wszelkich tych szkodliwości. Nie­
raz jednak  nie sposób uniknąć np. prze­
bywania w zadymionym lokalu lub uchro­
nić się od kurzu. Podczas podróży końmi, 
albo podczas jazdy na kole, po drogach 
pełnych kurzu, najlepiej zasłonić oczy bez- 
barwnemi lub lepiej szarawemi szkłami 
muszlowatego kształtu, — do jazdy samo­
chodem nadają się inne, jeszcze szczelniej 
ze wszystkich stron osłaniające szkła. Nie­
którzy radzą przed jazdą posmarować po­
wieki i ich otoczenie wazeliną, aby kurz 
po większej części na nich osiadał, a nie 
dostawał się do worka spojówkowego. 
Katar oczny może też być objawem towa­
rzyszącym zwykłemu katarowi nosa. Bar­
dzo często wady wzroku podtrzym ują ka­

tar oczny, który  zaraz znika, skoro chory 
zacznie używać odpowiednich okularów 
(lub binokli) wadę tę poprawiających.

W  katarze ocznym stosują okłady 
z wody ołowianej. To jednak  nie tylko, 
że nic nie pomaga, ale nawet zaszkodzić 
może na zawsze oczom. Także często uży­
wana tak zwana: „woda niksowa,“ którą 
wkraplają do oczów, nie ma żadnej w ar­
tości. Niektórzy na katar oczny zalecają 
zażywanie tabaki, co w istocie tylko ka­
tar ten wywołać i powiększyć może, a więc 
je s t  szkodliwem. Przekłuwanie uszu sto ­
sowane przy katarach ocznych je s t cał­
kiem bezcelowem i niedorzęcznem. Za­
chwalane „wody na oczy“ są albo bez­
skuteczne, albo w prost szkodliwe, jak  
również t. zw. „wzmacniające oczy m aści.“ 
Próbowanie ich bywa powodem, że za­
niedbuje się we właściwym czasie zasię­
gnąć porady lekarza.

Najlepszą radą przed przybyciem le­
karza je s t gruntow ne przemywanie kilka­
krotnie w ciągu dnia zam kniętych oczu 
swykłą wodą studzienną. Otwieranie zaś 
oczów we wodzie je s t  rzeczą wprost szko­
dliwą. Zimna woda bowiem choćby czy­
sta, dostając się do worka spojówkowego, 
wywołuje podrażnienie spojówki. Podra­
żnienie to musi być tern większe, im wo^ 
da je s t bardziej zanieczyszczona np. w rze­
kach i stawach.

(G. d. n.)

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.

Z z a g ra n ic y .
Kom unikat o P e r sy i .  Petersburska 

agency a telegraficzna rozesłała następu­
jący  kom unikat o położeniu w Ardebdu: 

„Korzystając z buntu i z całkowitego 
upadku władzy w Persyi, niespokojne ple­
mię szachsemenów, koczujące w pobliżu 
granicy Kaukazu, nieraz napadało w osta­
tnich czasach na sąsiadujący z Kauka­
zem okręg perski Ardebil. W  lecie ple­
mię to zbliża się do Ardebilu i przez pe­
wien czas swojemi rozbojami i rabunka­
mi doprowadzało do zupełnego przerwa­
nia ruchu towarowego na drodze Astara-
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Ardebil, w sk u tek  czego w porcie ardebil- 
skim  u tw orzyły  się ogrom ne zaległości 
tow arów  rosy jsk ich , przeznaczonych dla 
w ew nętrznych  rynków  perskich. Dzięki 
zarządzeniom  porobionym  przez k o n su ­
lów rosy jsk ich  w Tebrysie i A rdebilu , 
w  końcu  sierpnia st. st. udało  się prze­
prow adzić pod konw ojem  kozaków ro sy j­
skich k ilkanaście karaw an  z tow aram i 
zaległym i. Jednocześnie szachsem enow ie 
zaczęli u suw ać się do swoich koczowisk, 
ale ju ż  w początku października s t st. 
pow stały  pogłoski o now ym  pochodzie 
koczow ników  do A rdebilu , oraz o ich po­
łączeniu się z karadżadagcam i pod do ­
w ództw em  R achim a-chana, znanego z ob lę­
żenia T ebrysu.

T em u now em u pochodow i nadaw a­
no zabarw ienie polityczne. Szachsem eno­
wie i karadżadagcow ie w ystąpili rzekom o 
w obronie szacha, złożonego z tronu , oraz 
w celu zniesienia k o n sty tu cy i perskiej. 
Z pow odu popłochu w A rdebilu , general- 
g u b e rn a to r azerbejdżański w ysłał z T ehe­
ra n u  do A rdebilu  na czele oddziału fida- 
jó w  znanego S attar-chana, k tó rem u  j e ­
dnocześnie polecono przyw rócić porządek 
w A rdebilu  i poczynić zarządzenia k u  
ukrócen iu  sam owoli m iejscow ych fidajów, 
pochodzących przew ażnie z Kaukazu. Ptf 
p rzybyciu  do m iasta  S a tta rch an  przede- 
w szystkiem  próbow ał rozbroić i u su n ąć  
w szystk ich  K aukazczyków, ale próba ta  
się nie udała. Jednocześnie do A rdebilu  
przybyli szachsem enow ie i karadżadagco­
wie. W iększa część fidajów  S atta rch an a  
porzuciła sw ojego wodza i pow róciła do 
T ebrysu.

D nia 25-października Rachim  chan 
zbliżył się do sam ego A rdebilu  i zaczął 
w alkę z nielicznym i obrońcam i m iasta. 
S a tta rch an  i g u b ern a to r zam knęli się 
w tw ierdzy, pozostaw iając m iasto n a  ła s ­
ce losu. W obec ty ch  w ydarzeń, ro zg ry ­
w ających się z szybkością nadzw yczajną, 
rząd  perski uchw alił w ysłać do A rdebilu  
w ojsko z T ebrysu  i dwie seciny  kozaków 
persk ich  z katarczow nicam i z Teheranu. 
W ysłan ie je d n a k  odziału tebrysk iego  
w strzym ano z pow odu b rak u  pieniędzy 
i am unicyi, oddział zaś teh erań sk i nie 
prędko praw dopodobnie dojdzie z pow o­
du odległości do A rdebilu . Tym czasem  
konsul rosy jsk i w A rdebilu , rozporządza­
ją c  ty lko seciną kozaków i dw iem a k a ­
tarczow nicam i; nie m ógł ryzykow ać roz- 
drobienia tej siły dla ochrony rozrzuco­
nych  po calem  m ieście kantorów  i m ie­
szkań poddanych rosy jsk ich , zapropono­
wał więc im, ażeby zebrali się w jed n em

m iejscu, porzucając w łasność swą, za k tó ­
rą  odpow iedzialny będzie rząd perski.

Jednocześnie zarządzający rosyjskim  
konsu latem  jeneraln.ym  w T ebrysie za­
w iadom ił R achim a chana, że osobiście od­
pow iedzialny będzie za życie poddanych 
rosy jsk ich . W spom niane je d n a k  powyżej 
rozporządzenie konsu la ardebilskiego nie 
mogło być w ykonane, gdyż m ieszkańcy 
A rdebilu  schronili się do dom ów  podda­
nych  rosy jsk ich  i nie pozw alają im  mie- 
kań  opuszczać. Szachsem enow ie i k a ra ­
dżadagcow ie ostrzeliw ują tym czasem  usil­
nie cytadelę, zna jdu jącą  się w sąsiedztw ie 
k o n su la tu  rosyjskiego. W obec takiego 
s tan u  rzeczy i n iebezpieczeństw a rzeczy­
w istego, zagrażającego konsulatow i ro ­
syjskiem u, rząd rosy jsk i postanow ił p rzed ­
sięwziąć środki natychm iastow e dla zw ię­
kszenia konw oju konsu larnego  w A rdeb i­
lu  przez w ysłanie tam  jak iegoko lw iek  od­
działu w ojskow ego z sąsiedniego okręgu  
kaukaskiego , ponieważ w ysłan ie oddzia­
łów rosy jsk ich , zna jdu jących  się w T e­
brysie lub Kazwinie, w ym agałoby  daleko 
więcej czasu.“

Niepokój w Persyi. Skutk iem  n ie­
pokojących w ieści z A rdebilu , wysłano 
tam  pośpiesznie oddział w ojska z seciną 
kozaków teherańsk ich . W  stolicy zebrało 
się 66 posłów. Medżilis m a być w tych 
dniach  o tw arty .

Pow stanie w północnej P ersy i przy­
b iera ogrom ne rozm iary. W Teheranie 
i okolicy ściągnięto liczne w ojska, które 
w nocy w yruszyły  pośpiesznem i m arsza­
mi, dla s tłum ien ia pow stania.

— R abunki na  po łudniu  P ersy i zd a­
rzają  się coraz częściej. D rogę z Ispahanu  
do Szirazu zajęło k ilkuse t uzbrojonych 
rozbójników . W  ty ch  dniach  zniszczono 
te leg raf angielski. K om unikacya te leg ra ­
ficzna z B uszirem  była przez dobę przer­
wana. T elegraf wogóle działa bardzo licho.

Nowa rzeczpospolita w Ameryce. Re­
publiki H onduras i San Salvador znowu 
uw ikłały  się w walki, pow iększające s ta ­
ły s tan  w rzenia we w zajem nych s to su n ­
kach państw  środkow o - am erykańskich. 
Rew olucyoniści N ikaraguy  postanowili 
przystąpić do założenia now ego państw a.

Zniesienie tytułów w Szwecyi. Do­
noszą z Kopenhagi, iż rząd  przedstaw i 
w parlam encie u staw ę o zniesieniu wszel­
kich tytułów .

Przeniesienie się Kartuzów. Z Buda­
pesztu  donoszą: K artuzi, k tó rzy  przed kil­
ku  la ty  opuścili F rancyę i osiedlili się 
w Hiszpanii, obecnie, ja k  donoszą dzienni­
ki, m ają opuścić H iszpanię i przesiedlić



M s 87 WIADOMOŚCI MAKYAWICKIE. 693

się do W ęgier. W pobliżu Budapesztu ma­
ją  założyć fabrykę Chartreusy.

Napad K o r e a ń c z y k ó w .  Do gazety 
„S tart“ depeszują z Cobe, że na stacyę 
kolejową w Seulu napadło 300 Koreańczy­
ków. Los japońskich pracowników kole­
jow ych dotychczas niewiadomy.

D e m o n s tr a c y e  s t u d e n tó w  politechnik i  
w ie d e ń s k ie j .  Dnia 29 października przed 
południem przyszło na politechnice wie­
deńskiej do burzliwych dem onstracyi s tu ­
dentów, spowodowanych przewlekaniem 
rozpoczęcia budowy in sty tu tu  techniczno- 
cbemicznego. Deputacya studentów  udała 
się do rektora, który przyrzekł, że u od­
nośnych władz poczyni starania, ażeby 
budowę przyśpieszono. Nie uspokoiło to 
jednakże studentów  którzy w liczbie oko­
ło 1,500 udali się przed parlament, a obsa­
dziwszy rampę, zwrócili się do posła 
Sylvestra z prośbą o interwencyę. Za je ­
go pośrednictwem  przyjęta została depu­
tacya studentów  przez prezydenta m ini­
strów d-ra Bienertha w gm achu parła 
mentu. Na zażalenie, przedstawione przez 
deputacyę, oświadczył prezydent mini­
strów, że musi przedewszystkiem potępić 
demonstracyę, gdyż nie może jej uznać 
za stosowny środek popierania życzeń 
przez obywateli akademickich. Prezydent 
ministrów wezwał studentów , ażeby w wy­
padkach podnoszenia słusznych życzeń, 
posługiwali się pośrednictwem  władz aka­
demickich. Co się tyczy samej sprawy 
oświadczył prezydent ministrów, że poro­
zumie się z ministrem  oświaty w sprawie 
przyśpieszenia koniecznych budowli.

Z n is z c z e n ie  m ia s ta  K e y w e s t .  Nie­
dawno doniosły telegram y o nadzwyczaj­
nej burzy, która szalała nad Am eryką 
środkową. Jak  donoszą obecnie pisma 
amerykańskie, orkan zniszczył północne 
wybrzeże Kuby, półwysep Ploridę, a m ia­
sto Keywest zrównał z ziemią. Orkan 
zmiatał wprost budynki drewniane, a pó­
źniej zaczęły się walić domy murowane. 
W porcie okręty zostały zerwane z ko­
twic i uniesione falami na pełne morze. 
Niektóre okręty zdołały przetrzymać bu­
rzę i powróciły do portu ze znacznemi 
uszkodzeniami, ale 75 statków uległo 
rozbiciu. Jak  się zdaje, załogi ich zginęły.

W  mieście Keywest runęły cztery 
największe kościoły. Więzienia zostały 
przez orkan zburzone. Więźniowie uciekli, 
a gdy burza przycichła, zaczęli plądro­
wać pośród gruzów.—Ponieważ przewody 
elektryczne zostały przerwane, w mieście 
panowały ciemności. Wprawdzie oddziały 
wojska i straży obywatelskiej pełniły

służbę bezpieczeństwa, ale zbrodniarze, 
dzięki ciemnościom, dopuszczali się bez­
karnie rabunków. — W niewielu budyn­
kach które ocalały, tłoczyli się tysiącami 
pozbawieni dachu mieszkańcy. Stacya 
telegraficzna w Nowym Orleanie otrzy­
mała z nieznanego okrętu depeszę bez 
drutu: „Utonęło 700 ludzi. Chaos i prze­
rażenie...“ Po tych słowach aparat prze­
stał funkcjonow ać. Na małe wysepki 
wzburzone fale morskie wpadły ogromną 
ławą i zniszczyły wszystko.

Z apadanie  s i ę  m iasta .  Donoszą z Ino­
wrocławia: Mieszkańców ogarnęła panika 
z powodu dalszego zapadania się ziemi, 
w skutek niszczących postępów wody 
w zalanych salinach, na których stoi 
miasto. Świeżo ukazały się znaczne rysy 
w m urach kościoła katolickiego, stojącego 
na rynku. Kościół grozi zawaleniem. To 
samo daje się zauważyć w  sąsiednich do­
mach. Zachodzi obawa poważnej ka ta­
strofy. Policya zarządziła szerokie środki 
ostrożności.

Z d erzen ie  sa m o ch o d u  z poc iąg iem .
Straszny wypadek zdarzył się we czwar­
tek wieczorem pod Poznaniem. W miejscu, 
gdzie tor kolejowy krzyżuje się z gościń­
cem, pociąg najechał na samochód, w k tó ­
rym  znajdowały się 4 osoby, mianowicie 
mecenas dr. Barkuski z Kościan, właści­
ciel dóbr Forstm an, oraz właściciel dóbr 
Herman Lorenz Lpalacz. Pierwsi trzej 
ponieśli śmierć na miejscu, palacz, k tóre­
go nazwisko nie je s t znane, odniósł cię­
żkie rany, skutkiem  których zmarł w cza­
sie transportu  do szpitala. Samochód zo­
stał strzaskany na drobne części. W ypa­
dek spowodowała silna mgła, skutkiem  
której palacz nie zauważył toru kolejowe­
go ani też nadchodzącego pociągu. Go­
ściniec nie był też zamknięty rampą. 
Trzej zabici udawali się właśnie na polo­
wanie do rew iru d-ra Barkuskiego. Wszy- 
scy byli żonaci; obaj właściciele ziemscy, 
liczący lat 34 i 42, ożenili się dopiero 
przed paru miesiącami. Dr. Barkuski li­
czył lat 34 i osierocił kilkoro dzieci.

T rąb a  p o w ie tr z n a .  W  tych dniach 
Genuę nawiedziła trąba powietrzna o n ie­
zwykłej sile. Prąd powietrza powywracał 
wiele słupów telegraficznych i telefoni­
cznych. Bardzo ciężkie przedmioty trąba 
powietrzna unosiła w' górę i przerzuciła 
na odległość kilkuset metrów. Później 
rozszalała się burza i spadła ulewa, któ­
ra łącznie z trąbą poczyniła wielkie szkody.

Wiele domów w dzielnicach niżej 
położonych zalała woda. W  kilku fabry-
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kach musiano przerwać roboty, z powodu 
uszkodzeń i u trudn ionego  dostępu do nich.

W ojsko i policya niesie energiczną 
pomoc ludności. Wiadomości o ofiarach 
w ludziach niema.

. Burze we Francyl. Szalejące na  w y ­
brzeżach północnej Prancyi burze w yrzą­
dziły s tra ty  milionowe. Znane kąpiele 
w Grand Champ fala zniosła.

2  k ra ju .
0 ziemstwa na Litwie. Rada do spraw 

gospodarki miejscowej uznała za rzecz 
możliwą rozciągnięcie u s taw y  ziemskiej 
na  gub. Kowieńską i W ileńską oraz na 
trzy powiaty gub. W iteb sk ie j , ' tylko pod 
w arunkiem  zagw aran tow ania  dla ludno­
ści rosyjskiej conajmniej połowy liczby 
radnych  w powiatowych i gubern ia lńych  
zjazdach ziemskich.

Ziemstwa w Królestwie. W  rozmo­
wie z członkami rady  do spraw  samorządu 
miejskiego w Królestwie Polskiem prezes 
gab ine tu  m inistrów p. Stołypin ośw iad­
czy^. — ja k  donoszą nam  z Petersbu rga  
— iż w najbliższym czasie opracowana bę­
dzie u s taw a  ziemstw dla Królestwa.

Taksa lekarska. N a o s ta tn ie m  posie­
dzeniu wydziału bytu  Stow, lekarzy pol­
skich omawiano spraw ę czynienia ustępstw  
od przyję tych opłat na  rzecz różnych 
Związków i Stowarzyszeń. Sprawa to 
pierwszorzędnej wagi, gdyż Stowarzysze­
n ia  zwracają się do pojedynczych lekarzy, 
i uzyskują  różne ustępstw a, j a k  w y jaśn i­
ło się w dyskusyi, od 10 do 60 proc. opłat 
przyjętych.

Na takiego rodzaju obniżenie płacy 
lekarskiej wydział by tu  nie zgodził się 
i jednom yśln ie  formę us tęps tw  potępił. 
Odzywały się glosy, aby Stowarzyszenia 
zawodowe zwracały się nie do lekarzy po­
jedynczych, lecz do Stowarzyszenia, k tó ­
re może zawiązać z niemi rokowania. 
D yskusya  n a  ten  tem a t  trw ała  długo, 
brało w niej udział k ilkunas tu  obecnych, 
w końcu  przeszła formuła, iż w  danej 
chwili na rzecz Stowarzyszeń i Związków 
członkowie Stow, lekarzy polskich żadnych 
ustępstw  od opłat przyjętych czynić nie 
powinni.

Na tern sam em  posiedzeniu poruszo­
no sprawę opłat od świadectw ubezpie­
czeniowych. Wyjaśniło się, że opłata w aha 
się od 3 rb. do 10 rb. Uchwalono rozpa­
trzeć j ą  w gronie lekarzy, bliżej zaintere­
sowanych.

Prócz tego rozważano sprawę, czy 
lecznica m ą prawo uchylić się od przyję­
tych  przez wszystkie inne opłat 50 kop.

i odroczyć podwyżkę do 1-go stycznia? 
Po krótkiej dyskusy i uznano fak t  taki 
za niedopuszczalny i postanowiono zobo­
wiązać lecznicę do podwyższenia opłaty 
od dnia  1-go listopada.

Ludność i szkoły w Warszawie.
„Warsz. D n .“ pisze: „W  d. l  stycznia
r. b., ludność m. W arszaw y z podziałem 
na cyrku ły  policyjne, ze wskazaniem 
liczby szkół początkowych miejskich 
w tychże cyrkułach, przedstawia się, jak  
następuje: Najgęściej j e s t  zaludniony cy r ­
kuł Wołski, liczy ludności 78,335, szkół 
28. N astępnie według  liczby ludności idą 
cyrkuły: Mokotowski 75,743, Jerozolimski 
67,932 i Powązkowski 67,215. W  cy rk u ­
łach tych  znajduje się szkół: w  pierw ­
szym 16, w d rug im  20 i w trzecim 5. 
Jeżeli wziąść pod uwagę, że iiczba dzieci 
w wieku szkolnym (od 7 do 15 lat) w y­
nosi w Warszawie 16,6 proc. ogółu lu ­
dności, to okazuje się, że w cyrkułach: 
Wolskim, Mokotowskim, Jerozolimskim 
i Powązkowskim na jed n ą  szkcłę w ypada 
w przybliżeniu dzieci w  wieku szkolnym 
— w pierwszym 464, w d rug im  785, 
w trzecim 563 i osta tn im  2,231. Tym 
sposobem ze w szystkich wymienionych 
cyrkułów w najkorzystnie jszych w a ru n ­
kach, co do liczby szkół, jes t  cyrkuł 
Wolski".

Mostowe i spławne. Podatek  m osto­
wy i sp ław ny w Królestwie Polskiem po­
większa się z roku  na  rok. Dochód z te ­
go źródła, wynoszący średnio 130,000 rb. 
rocznie, obecnie powiększył się o 10,000 
rb., czyli że wyniósł 140,000 rb. Z po­
wyższych względów m inis teryum  spraw 
w ew nętrznych  zaniechało zniesienia tego 
poboru i u trzy m a go do czasu zaprowa­
dzenia w Królestwie sam orządu ziemskie­
go. Sum y z poboru będą przekazane za­
rządom ziemskim na prowadzenie robót 
w odnych  i mostowych.

Żegluga. W  końcu listopada lub na 
początku g ru d n ia  odbędzie się w  W a r­
szawie zjazd przedstawicieli oddziałów 
To w. do spraw żeglugi, k tóry  zajmie się 
rozpatrzeniem w szystkich projektów  u s ta ­
wy komitetów rzecznych i wypracuje pro­
j e k t  ostateczny celem złożenia go władzom.

Równocześnie odbędzie się narada, 
poświęcona sprawom  wodnym , w w ar­
szawskim komitecie rejonowym, który 
gorąco te spraw y popiera.

Lodownie w Warszawie. Oberpolic- 
m ajster w rozkazie do policyi polecił ko­
misarzom cyrkułowym, aby korzystając 
obecnie z dogodnej pory, przystąpili nie-
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zw łocznie do og lędzin  lodow ni, u rząd zo ­
n y c h  w  ce lach  h an d lo w y ch , j a k  n iem n ie j 
lod o w n i n a  b aza rach  i ta rg o w isk a c h , s łu ­
żących  do p rzech o w y n ia  p ro d u k tó w . P ro ­
to k o ły  og lędzin  m a ją  b y ć  p rzy s łan e  do 
u rz ę d u  lek a rsk ie g o  n a jpóźn ie j do d. 14-go 
lis to p a d a  r. b.

i ludowe. W  sp raw ie  o tw arc ia
szkół lu d o w y c h —j a k  donosi p ra sa  łód zk a— 
o d b y ły  się  zeb ra n ia  w ie jsk ie  w ło śc ian  w n ie ­
k tó ry c h  w io sk ach , w ch o d zący ch  w  sk ład  
g m in y  N ow oso lna , m ianow ic ie  w e w si No- 
w oso lna, A u g u s tó w , A n to n iew , S ikaw a. 
brrom ada w ie jsk a  w  p ierw szej z w y m ie ­
n io n y ch  w si, podzie la jąc  w n io sek  zeb ra n ia  
g m in n eg o , p o s tan o w iła  p ro s ić  n acze ln ik a  
d y re k c y i n a u k o w e j o pozw olenie  n a  z a ­
p ro w ad zen ie  w  szkole n o w o so ln eń sk ie j 
w y k ład ó w  n a  dw ie  zm ian y , zobow iązu jąc  
się p łac ie  n au czy c ie lo m  ty tu łe m  d o d a tk o ­
w ego w y n a g ro d z e n ia  100 rb . roczn ie . We 
w si A u g u s tó w , w b re w  u ch w a le  g m in n e j 
g ro m a d a  w ło śc iań sk a , p o d  p rzew o d n ic tw em  
so łty sa  b o lk e , u zn a ją c  za p ilne  i kon ieczne  
o tw orzen ie  szkoły , p o s tan o w iła  je d n o ­
m y śln ie  n a  p lacu , n a leżący m  do o sad y  
szko lnej, w y b u d o w ać  n o w y  b u d y n e k  szkoi- 
n y  w raz  z z a b u d o w an iam i gospodarczem i
I  nnnW ę  su m -y (obliczonej n a

) : 7  , ) w łościan ie  te j w si zobow iązali
się zeb rać  d ro g ą  sk ła d e k , a o p rzy zn an ie  
d ru g ie j— p o stan o w ili p ro sić  w ładze o św ia ­
tow e. W e w si A n to n ie w  S ikaw a, pod p rze­
w o d n ic tw em  so łty sa  K ras iń sk ieg o  u c h w a ­
lono n a b y ć  p lac p rze s trzen i 150 p rę tó w  
za su m ę  200 ru b li  i w zn ieść  szkołę. K oszt 
budow y  obliczono n a  4,000 ru b li, z k tó ­
ry c h  połow ę zobow iązu ją  się  p o k ry ć  w ło ­
śc ian ie  a  o d ru g ą  p ro sić  w ładze n auko- 
w e-, " A t(;n  sposób  g m in a  N ow oso lna  li­
czyć będzie  8 szkół początkow ych . W y ­
ją tk o w y  te n  n iem al fa k t  u c h w a ł g ro m ad z ­
k ich  w  palącej  ̂ sp raw ie  o św ia ty  ludow ej 

w obec ogólnej n iem al n iechęc i w łościan  
do o tw o rzen ia  n o w y ch  szkół —  tłom aczyć 
należy  tem , że w  g m in ie  N ow oso lna  z n a j­
d u ją  się  p rzew ażn ie  bog ac i ko lon iści N iem ­
cy, k tó rz y  ro zu m ie ją  d o skonale  po trzebę  
o św ia ty  i zdo ła ją  dop ilnow ać, ab y  p ie n ią ­
dze u ch w alo n e , b y ły  n a leżycie  uży te .

in n y c h  zaś g m in a c h  K ró lestw a  w ło­
ścianie d la  te g o  p rzew ażn ie  są  n iech ę tn i 
o tw ieran iu  n o w y ch  szkół, że nie m ają  
zau ian ia  do g o sp o d a rk i g m in n e j.

Dochód z lo tery i. W ed łu g  u rzęd o ­
wych d an y ch , dochód  sk a rb u  z lo te ry i 
lasycznej K ró lestw a  P o lsk iego , k tó ry

ii f i n  -19? 3 P o le g a ł  w ahan iom , obecnie 
ustalił się i p rzecięciow o w y n o si 280,000 
łu bli rocznie .
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CBN1! ZBOŻA I NASION W  W ARSZAW IE.

W  m in io n y m  ty g o d n iu  w s k u te k  zn ac zn y c h  
dowozow w o d ą  c e n y  w d a ls z y m  c ią g u  o b n iży ły  
się. G lowm e s ta n ia ło  żyto. Z pow odu  z n a c z n y c h  
z a p a só w  w m ły n a c h  w ię k sz y ch  część  p rz y b y łe g o  
t o w a r u  nie z n a l a z ł a  odbiorców. P s z e n ic y  n> f i  
ziono m n ie j  lecz  m ły n a rze ,  m a j ą c  duże  z a n a s y  
m ą k i  z n iec h ęc ią  k u p o w a l i .  z a p a s y

n . , z a  k o r z e c
Pszen ica  w y b o ro w a  7 25  _  7 4n

„ b ia ła ,  d o b ra  i ś r e d n ia  6.90 - 7 05 
Zyto  wyborow e  5 0Q _

„ _ nie w ilgo tne  i dobre  4  90  — 5 on
Ję c zm ie ń  2-rzędow y  w yborow y  4  50 -  4 7 5

” f edn]  4.30 — 4 40
o w i . .  ^

-  Śr° dn i  3 20 -  3 30
„ o r d y n a r y j n y  3 0 0  _  3 ;“ "

Koniczyny Z aof ia row an ie  k o n ic z y n y  czerwonej
0 k tó re j  b r a k  się  obaw iano ,  j e s t  co raz  w ie ’-

1^7 Podola' f Sz7Ch■, ° k0liC o kraJu j akoteż1 z 1 odola. Szczególn ie j  z P o d o la  o f i a ru ją

9 50 zae DudSC1n f ę •e - k 0 n ' C? y n y  po 9 ' 0 0  ‘lo y.ou z a  pud  n a  m iejscu . W y n o s i  to n rzv
odbiorze  w W a rsz a w ie  56 do 60 i 62 rb  za  
korzec. N a  odw ró t  k o n ic z y n y  białej  spo ­
d z iew an o  się d u ż y ch  ilości, g d y  ty m c z a se m  
o k a z u je  się  b r a k  p odaży .  C ena  wynosi  50 
do 60 rb za  korzec  -  chociaż  i t e r a z  znów 
o b a w ia ć  się  t rzeba,  czy p rz y c z y n a  tei 
w s trzem ięź liw ośc i  z a o f ia ro w a n ia  n i e ' j e s t  ty l ­
ko n ie p rz y g o to w an ie  to w a r u  do . h a n d lu  
K on iczyny  szw edzkie j  n ie m a  je szc ze  wcale.'

p r z e1 o t -—b ard  z o m ocno  C ena  4 6 - 5 5  a  n a w e t  56 i 
57 z a  korzec  w y b o rn eg o  i wolnego  od wszel­
k ich  zan ieczy szczeń  to w a ru .

Serade la—mocno, m b .  1.40, 1.50 do 1.60 za  nud 
Lubmy —  słabo. Ilości s ą  bardzo  zn aczn e  u ro d za j  

b j ł  bowiem n iezwykle  p o m y ś ln y  P rzew i  
du je  się  d u z a  zn iżk a  cen. T y m czasem  obro- 
tow ż a d n y c h  nie robiono.

Rzepak. Usposobienie  n a  r y n k u  n a sz y m  do r z e ­
p a k u  wzmocniło  się  nieco, chociaż  o b ro ty  
1110 p r z y b r a ły  w ięk szy ch  rozm iarów .  Zapo-
E ™ r s “ “  J«s t  P o k r y j  i p o s ia d ac ze  u t r z y m u ją  się  p rz y  żąd a n ia c h  wysokich 
C ena  j e d n a k  me p r z e k r a c z a  10.50 do 11 .00  
z a  k o rzec  w y b o rn eg o  to w a ru  z odb iorem  

_ n a  s ta c y i  w y sy ła jące j .
Ziemniaki. W obec  b a rdzo  p r z y ja z n y c h  w a ru n k ó w  

P 0o ()dy do *sprzętow okopowych, zao f ia ­
ro w an ie  z iem n iak ó w  s to ło w y c h ' j e s t  duże -  
Zfl 7 a ‘si5awlB s p rz e d a ją  po 120, 1501 180 kop 
za  k o iz e c  w s p rz e d a ż y  n a  p o jedyncze  korce  
dowożone p rzez  w łośc ian  i k o lon is tów  w p ro s t  
do domów. -  W  d e ta lu  n a  g a r n c e  . no 
6 kopiejek za  g a rn iec .  S P

Z iem niak i  fa b ry c z n e  m a j ą  z b y t  nieco 
t iu d n ie js zy ,  m ianow ic ie  do gorzeln i.  Z m nie j­
szenie  k o n ty n g e n s u  d la  m onopo lu  1 n a d -  
pi od u key  a  okowity  o g r a n ic z a ją  p o k u p  z ie ­
m n iak ó w .  _ N a to m ia s t  is tn ie je '  duże zap o ­
t rzeb o w an ie  do k ro c h m a ln i  t a k  k ra jo w y c h  
ako tez  1 m -m ie ck ich .  Kupow ano po 115  —

stacy i .  ' Za k0rZec s t °śow nie  do

(„Nom. G a z 499. )
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Prenum erata „M a ry a w ity “ w ynosi ro­
cznie 4 ruble, półrocznie 2 ruble, kw artalnie  
1 rubel. Adres B edakcyi i  A dm in istracyi 
—  Ł ódź F ranciszkańska 27. Telefonu 12-73. 
Prenum eratorzy „M a ry a w ity “ otrzym ują  
„ Wiadomoci M aryaw ick ie“ bezpłatnie.

Jest do sprzedania dom d r e w n ia ­
ny, pół w łó k i  gruntu z ogrodem o w o c o w y m ,  
zabudowaniam i gosp od arczem i, c e n a  2 ,50 0  
rubli. M aryaw icie  u s tę p s tw o .  W ieś Szyski, 
powiat Pułtuski, stacya kolei Nadw iślań­
skiej Gąsocin. W iadomość ul. Trębacka 
N» 4 m. 5, w W arszawie, Sarnowska.

Magazyn obuwia
męskiego, damskiego i dziecinnego

A nton iego  SljLNjL
Ł Ó D Ź ,

Bałucki Rynek Nr. 3.

Firm a istnieje od lat 18-tu.

Redaktor:  Ks. Tomasz Krakiewicz Maryawita. Wydawca K«. Biskup Jan Kowalski. 
Drukarnia Ks. B iskupa Jana M. M. Kowalskiego w Łodzi, Franciszkańska 27.

Sierp. KALENDARZYK. W sch.
słońca

C zwartek Kar. Borom. g. 6 m. 56
Piątek Zach. i Elżb. g. 7 m. 4

Zachód
Słońca

g. 4 m.26 
g. 4 m.23

ODMIANY KSIĘŻYCA.
O statn ia  k w ad ra  d. 4 o g. 11 m. 2D

nia

W schód
Księżyca

Zachód
Księżyca

Długość
dnia

Ubyło
dnia

5 g. l im .  18w. g. 2 m. 27 pp. g. 9 m 17. g. 7 m.

mobili. Dostawa nowych Lokomobili.

ŁÓDŹ,

ul. Długa Nr. 105 (przy Andrzeja).

Kupno i sprzedaż używanych maszyn 

dla obróbki drzewa, Gatrów i Loko-

Gatry i Maszyny

Piły dla gatrów, piły cyrkularne, noże heblarne, noże fasonowe (Fresery). Kamienie 
do ostrzenia pił i noży. Urządzenie kom pletnych tartaków , spustów okrętowych; fa­
bryk budowy wagonów, pianin i parketów; zakładów budowlano-stolarskich, bednar­
skich, tokarskich, heblarskich, fasonowo-obróbkowych; kopyt, wyrobu mebli, szczotek 

krzeseł i pantofli. W iorosuszarne i wiorotransportowe urządzenia.

dla obróbki drzewa.


